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Lech Ostasz proponuje na określenie działalności psychotera­
peutycznej filozofa terminy „psychoterapia filozoficzna”, „mentalotera- 
pia” (łac. Mens - umysł), „fronoterapia” (gr. fronesis - umysł), „nootera- 
pia” (gr. nous - umysł i świadomość), „racjoterapia” (łac. ratio - ro­
zum), czy ,logoterapia” (gr. logos - myśl, słowo, logikon - umysł). 
Ostatecznie decyduje się na wymienne stosowanie nazw: „psychoterapia 
filozoficzna” i „mentaloterapia” (s. 9). Według polskiego filozofa i psy­
chologa, charakter psychoterapii filozoficznej odzwierciedla proste 
sformułowanie „mieć dobrze poukładane w głowie”, przez które należy 
rozumieć wyeliminowanie sztywnego trzymania się reguł, zbyt dużego 
chaosu i braku zasad w myśleniu oraz niedostatku podejść alternatyw­
nych. Zakres zastosowania terapii filozoficznej obejmuje lekkie i więk­
szość średnich trudności psychicznych związanych z powszednim ży­
ciem człowieka. Pomija natomiast przypadki ciężkie i niektóre średnie 
(s. 7-9). Wymienione przez Ostasza, lista syndromów psychopatolo- 
gicznych, do których może być stosowana mentaloterapia, obejmuje 
m.in.: osłabienie poczucia orientacji życiowej, lekką i średnią alienację, 
utratę sensu oraz zadowolenia z życia, zniecierpliwienie wobec kogoś 
lub czegoś, epizody głupoty, myśli samobójcze, intelligomanię, sztywne 
trzymanie się jednego punktu widzenia (s. 173-174). Na przykładzie 
powyższego zestawu jasno widać, że nie można postawić znaku równo­
ści pomiędzy psychoterapią a mentaloterapią. Tę ostatnią należy trakto­
wać jako samodzielną aktywność paraleczniczą, przygotowanie do psy­
choterapii w tradycyjnym rozumieniu lub jako jej część. Obszar zainte­
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resowań psychoterapii filozoficznej nie obejmuje całej psychiki i nie 
wnika w jej głąb. Filozof-terapeuta pracuje nad umysłem, czyli tą czę­
ścią świadomości, która może dystansować się wobec uczuciowych, 
emocjonalnych i instynktownych aspektów ludzkiego jestestwa, i tylko 
pośrednio może wpływać na niektóre części osobowości i charakter (s. 
14-15). Wykorzystuje przy tym zdolność podmiotu do wpływania na 
siebie, pomijając pozostałe, dwa główne czynniki oddziałujące na ludz­
kie zachowanie - geny i środowisko, o których jednak nie zapomina. 
Jednym z podstawowych założeń mentaloterapii jest integrowanie pod­
miotu pod egidą umysłu i w ogóle działanie z jak największym udziałem 
świadomości (s. 17). Autor przyjmuje również, że dzięki usprawnianiu 
funkcjonowania umysłu pośrednio wpływa się na zmianę zachowania 
pacjenta. Tkwi tu założenie, że poprzez pracę na pojęciach, ideałach, 
teoriach filozoficznych, doktrynach religijnych, filozofii życia, dokonuje 
się wystarczająco silne oddziaływanie w innych rejonach ludzkiej psy­
chiki, które ma charakter terapeutyczny lub samoregulacyjny. Mówiąc 
jeszcze inaczej, nadanie sferze intelektualnej należnego jej kompeten­
cjom miejsca skutkuje wyrównoważeniem pozostałych sfer podmiotu 
(uczuć, emocji, instynktów). Innym ważnym założeniem o charakterze 
profilaktycznym jest przyjęcie, że umysł należy ćwiczyć, by zapobiec 
jego niewłaściwemu i przynoszącemu szkody funkcjonowaniu. Celem 
nadrzędnym tak rozumianej mentaloterapii jest: zwiększenie udziału 
prawdy w życiu człowieka, poszerzenie zakresu wolności osobistej, zdy­
stansowanie do własnych problemów, zmniejszenie niepokojów (s. 14), 
odnalezienie w natłoku informacji właściwej dla danego człowieka 
orientacji życiowej.

Według L. Ostasza, najbardziej przejrzysty sposób oddziaływania na 
umysł zapewniają podstawowe przedmioty filozofii: epistemologia, on- 
tologia, antropologia filozoficzna, logika i metodologia. Każda z wy­
mienionych dziedzin zajmuje się innym aspektem rzeczywistości oraz 
ludzkiej egzystencji i wyposaża filozofa w odmienne narzędzia pracy z 
badanym (s. 63).

Antropologia filozoficzna pomaga zarówno mentaloterapeucie, jak i 
jego pacjentowi odnaleźć odpowiedź na pytanie czym, lub kim jest 
człowiek? Dzięki niej możliwe jest przyjęcie mocno osadzonego w tra­
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dycji filozoficznej modelu człowieka, na który, w dużym uproszczeniu, 
składają się: 1) umysł, 2) uczucia, emocje i nastroje, 3) popędy, 4) ciało 
fizyczne. Dzięki temu, że umysł jest najbardziej autonomiczną z 
wymienionych struktur, możliwa jest praca z nim bez odwoływania się 
do wcześniejszych etapów życia (np. dzieciństwa, czy dojrzewania). 
Kluczowe jest na tym gruncie założenie, że umysł może oddziaływać na 
namiętności i poprzez odpowiednie myśli, sformułowania i sentencje 
wpływać na ich natężenie i przebieg. By było to możliwe, konieczne jest 
ćwiczenie świadomości w aktywnym uczestniczeniu w codziennych, 
rutynowych czynnościach życiowych. W ten sposób mentaloterapia 
zwiększa zwierzchnią funkcję umysłu z zachowaniem harmonii i bez 
zbędnej dominacji rozumu. Pozwala to poczuć się podmiotowi „panem 
siebie”, przynajmniej w odniesieniu do niektórych jego składowych.

Epistemologia wyznacza ramy ludzkiego poznania, które przebiega 
trzema głównymi drogami: 1) empiryczną opartą na doświadczeniu, 2) 
racjonalną i logiczną oraz 3) intuicyjną. W życiu priorytet ma pierwsza, 
w mentaloterapii - druga (s. 77). W ramach opcji racjonalnej przepro­
wadza się analizę ukrytych przesłanek zawartych w wypowiedziach pa­
cjenta. Bada się denotacje i konotację używanych przez niego słów, a 
także wspólnie poszukuje prawdy. Początkowo filozof terapeuta wybiera 
zdania, które są ważne lub łatwo poddają się analizie. Dalej zaleca się, 
by pacjent na każdą lub co drugą sesję sam przygotował przykłady 
utajnionych założeń własnych lub cudzych wypowiedzi (s. 79). Kolej­
nym krokiem jest wspólne sprawdzenie, które z używanych przez pa­
cjenta terminów nie denotują trafnie odpowiadających im przedmiotów, 
są niejasne lub posiadają zbyt szeroki zakres. Przykładowo, dla kogoś 
życie społeczne i polityczne może być irytujące ze względu na oczeki­
wanie, że „ojczyzna” i „demokracja” jest czymś w rodzaju „opie­
kuńczego ojca”. Przeciwwagą dla takiego myślenia jest przyjęcie, że 
życie milionów ludzi w państwie oparte jest na społecznej umowie zdol­
nych do niej obywateli (s. 81). Rozwiązanie problemu może przynieść 
modyfikacja definicji pojęcia „ojczyzna”. W przypadku konotacji 
sprawdza się proporcje pomiędzy konotacjami negatywnymi, pozytyw­
nymi i neutralnymi. Na ogół słowa bez konotacji (neutralne) przeważają 
nad konotacjami pozytywnymi, a te nad konotacjami negatywnymi.
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Zdrowe proporcje między trzema rodzajami konotacji odzwierciedla 
stosunek liczbowy 3:2:1. Jeżeli u pacjenta przeważają słowa negatywnie 
konotujące, zaleca mu się, by odnalazł w mowie potocznej zwroty pozy­
tywne zgodne z jego stylem życia.

W mowie pacjenta mogą również występować powiedzenia i słowa 
nagminnie powtarzane: „wiesz”, „muszę”, „prawda”, „nie wiem”. W 
takiej sytuacji właściwe jest skierowanie refleksji na te słowa i przepro­
wadzenie rozmowy na ten temat, np. o warunkowości lub bezwarunko- 
wości „muszę”, lub zapytanie o to, ,jak to jest nie wiedzieć”? (s. 85). 
Kolejne etapy pracy z pacjentem dotyczą: (1) umiejętności ustalania 
prawdy (poprzez szukanie danych doświadczenia, używanie racjonalno­
ści, logiki oraz intuicji), (2) jej stosowania na co dzień i formułowania o 
niej zdań, a także (3) powstrzymywania się od mówienia „całej prawdy”. 
Podstawowe jest tu założenie, że człowiek, tkwiąc w iluzji lub zafałszo­
waniu, chroni się przed niepokojami i zawodami życiowymi, mimo że 
okupuje ten stan naiwnością i zastojem intelektualnym.

Ontologia, zajmująca się ustaleniem tego, co w ogóle istnieje, po­
zwala ustalić pacjentowi, z jakiego rodzaju bytem ma do czynienia: fi­
zycznym, psychicznym, idealnym, czy fikcyjnym. Jeżeli osoba myli ka­
tegorie ontologiczne, np. byt realny z postulowanym tylko, to mentalote- 
rapeuta może sparafrazować jej wypowiedź np.: „Słyszę głos szatana” - 
„Nie, nie głos szatana, lecz postulowanego bytu nazywanego przez nie­
których szatanem. Nie neguje się tu zjawiska słyszenia głosów, a jedynie 
precyzuje jego status bytowy (s. 91).

Logika i metodologia w warsztacie psychoterapeuty filozoficznego 
skupia się wokół umiejętności: używania dużego kwantyfikatora, defi­
niowania, metodologicznie poprawnego dociekania prawdy, odnajdywa­
nia błędów w myśleniu i przyjmowania różnych punktów widzenia. Wy­
eliminowanie z wypowiedzi pacjenta bezkrytycznego stosowania dużego 
kwantyfikatora przynieść może wymierne korzyści w postaci wyrobienia 
miejsca na refleksję i przemyślenie czegoś, co w ujęciu z kwantyfikato- 
rem byłoby „prawie niemożliwe”, albo „bardzo trudne”. Stąd też pod­
czas wypowiedzi pacjenta zwracana jest uwaga na takie słowa, jak: 
„zawsze”, „nigdy”, „nikt”, „każdy”, „wszyscy”. Wprowadza się zamien­
niki tych słów, np. zamiast mówienia „zawsze” proponuje się sformuło­
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wania: „bardzo często”, „nader często”; zamiast „nigdy” - „bardzo 
rzadko”, „rzadko”, „prawie nigdy”.

W trakcie sesji ćwiczy się również definiowanie oparte na klasycznej 
formule definitio fit per genus proximum et differentiam specificam. 
Dotyczy ono podstawowych elementów życia psychicznego: popędów, 
świadomości, uczuć i emocji. Mentaloterapeuta czuwa, by podczas defi­
niowania przechodzić od dualizmu do trializmu, czyli szukać trzech 
aspektów definiowanego przedmiotu.

Podczas dociekania prawdy w sposób metodologiczny pacjent uczy 
się stawiania własnej hipotezy i jej konsekwentnego sprawdzania, a 
także wypowiadania prawdy z asercją.

Osobne ćwiczenie stanowi wykrywanie błędów w myśleniu u siebie 
i innych. Ostasz wyszczególnia cztery rodzaje błędów myślowych: (1) 
błędy „wychodzenia od czegoś w myśleniu”; (2) błędy „przechodzenia 
od czegoś do czegoś w myśleniu”; (3) błędy „zmierzania do czegoś w 
myśleniu” oraz; (4) błędy „towarzyszące” (s. 100). Pierwsza grupa błę­
dów polega na przyjęciu (samodzielnym lub za kimś) nieuprawnionych 
założeń dotyczących przedmiotu naszych przemyśleń. Dzieje się tak 
wtedy, gdy myślimy np. o kimś jako o kandydacie na partnera dla siebie 
lub kogoś i przyjmujemy, że jest starym kawalerem, a jako taki ma dużo 
nawyków, których nie będzie chciał porzucić w związku. Błędy dru­
giego rodzaju charakteryzuje niekonsekwentne wyznaczanie zakresów 
pojęć używanych w odniesieniu do danego przedmiotu. Z taką sytuacją 
mamy do czynienia, gdy np. w dyskusji ktoś utrzymuje, że niektóre ko­
biety mają „obłęd” na punkcie robienia porządków, a chwilę później 
utrzymuje, że większość ma „obłęd”. W grupie trzeciej znajdują się 
błędy o charakterze manipulacyjnym polegające na dobieraniu słów oraz 
myśli w celu przeforsowania w rozmowie stanowiska trudnego do zaak­
ceptowania. Na przykład, ktoś zadaje sobie pytanie ,jak perfekcyjnie coś 
osiągnąć”? I udziela, odpowiedzi, że „należy czynić wyłącznie dobro” 
lub „wyłącznie przeszkadzać innym”. Błędy towarzyszące współwystę- 
pują z trzema wymienionymi grupami. Należy do nich bezkrytyczna i 
wybiórcza afirmacja kogoś lub czegoś. Myślenie podporządkowane jest 
wówczas potwierdzaniu danego przedmiotu i pomijaniem wszystkich 
argumentów negatywnych. Można wymienić jeszcze wiele innych błę­
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dów: branie części za całość (,jeżeli był kiepskim mężem, to będzie i 
kiepskim ojcem), pochopne uogólnianie („wszyscy zachowują się tak 
samo”), argumentum ad personam, tj. atakowanie osoby (Jesteś głupi”). 
Z punktu widzenia mentaloterpi ważny jest błąd nadmiernej „intelektu- 
alizacji”, polegający na dopatrywaniu się przez osobę A nadmiernego 
myślenia z określoną intencją ze strony osoby B (s. 100-103).

Inną ważną umiejętnością ćwiczoną podczas sesji jest zdolność do 
przyjmowania różnych punktów widzenia (kobiety, mężczyzny, dziecka, 
bogatego, biednego, skrzywdzonego, krzywdziciela itd.). W trakcie 
praktyki filozoficznej nawet chwilowa zmiana punktu odniesienia przy­
nosi pacjentowi zrozumienie, ulgę w cierpieniu lub przerywa złość kie­
rowaną np. ku winowajcy (s. 106).

Praktyczne zastosowanie zasad etyki humanistycznej utrwala się po­
przez odniesienie konkretnego przypadku do jej trzech podstawowych 
zasad: (1) zasady, jak najpełniejszego aktualizowania potencjału (zdol­
ności) każdego człowieka; (2) zasady aktualizowania tylko tych zdolno­
ści, które nie szkodzą człowiekowi; (3) zasady aktualizowania własnego 
potencjału w sposób wspierający aktualizację potencjału innych osób (s. 
110-111). Istotne jest też odróżnianie, przekazywanej z pokolenia na 
pokolenie, etyki potocznej z jej nakazami, napomnieniami, od etyki reli­
gijnej, czy filozoficznej, a następnie ustalenie, które nakazy są szczegól­
nie istotne, słuszne, ponadczasowe.

Zastosowanie dorobku estetyki w terapii filozoficznej polega na 
wykorzystaniu kathartycznego (gr. katharsis) - oczyszczającego umysł i 
psychikę - charakteru sztuki. W miejscu, w którym odbywają się sesje, 
mentaloterapeuta powinien posiadać kopie dzieł sztuki, dzięki którym 
mógłby zachęcić pacjenta do poszukiwań utworów, które pobudzają jego 
refleksję, wyobraźnię, uczucia lub emocje. U podłoża takich zabiegów 
leży przeświadczenie, że oddziaływanie dzieła sztuki na umysł i psy­
chikę nie jest czymś indywidualnym. Według antropologii filozoficznej 
istnieją ponadczasowe aspekty sztuki. Dla przykładu, muzyka folklory­
styczna sięga do wielu składowych osobowości ludzkiej, m.in. do popę­
dów i instynktów, tożsamości i rozumu, emocji i energii. Z kolei muzyka 
euroamerykańska odwołuje się zwłaszcza do uczuć i emocji, (s. 118- 
119).
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W ramach mentaloterapii pracuje się nad tym, by pacjent dbał o po­
czucie sensu własnego życia i nadawał znaczenia powszednim zachowa­
niom. Dokonuje się to, gdy zaczyna on uświadamiać sobie własny 
światopogląd i własną filozofię życiową. Bazując na tym, że wszelki 
sens ma naturę relacyjną, pacjent uczy się odróżniać mały sens oparty na 
relacji człowiek - rzecz (np. człowiek i jego dorobek materialny, praca, 
ulubione czynności), średni sens odpowiadający układowi człowiek - 
człowiek, oraz wielki sens, tworzony w relacji ja - świat, ja - życie, ja - 
byt w ogóle. Podczas sesji terapeutycznych osobne miejsce rezerwuje się 
na rozważania dotyczące: tego, które miejsce w postawie życiowej pa­
cjenta zajmuje „teraz” w odniesieniu do przeszłości i przyszłości, relacji 
trializmu (dobro - neutralność - zło) do dualizmu (dobro - zło), sto­
sunku doświadczenia i racjonalności do wiary, mitów, przesądów, fanta­
zji i snów. Stawiane są również pytania odkrywające cel ludzkiego ży­
cia. Za ich pomocą ustala się, czy człowiek dąży do: poszerzonej i po­
głębionej świadomość własnej egzystencji, przyjemności i rozkoszy, czy 
rozwoju wrodzonych talentów. Wymienione zabiegi sprzyjają umiejęt­
ności jasnego wyłożenia własnych zasad życiowych zarówno przez pa­
cjenta, jak i terapeutę (s. 120- 127).

Metafizyka pozwala wykroczyć terapeucie w kierunku zagadnień 
związanych ze śmiercią, religią, Absolutem. Podczas sesji mogą zostać 
poruszone zagadnienia dotyczące tego, co tajemnicze, nieskończone, 
mroczne, przewyższające człowieka ogromem lub głębią i nie podlega­
jące jego zwierzchnictwu. Bardzo często podnoszone są kwestie ludz­
kiego przemijania i nieśmiertelności.

Opiszemy teraz, jak może wyglądać przykładowy plan pomocy 
mentaloterapeutycznej. Do jednego z pierwszych kroków należy zali­
czyć pracę nad poprawieniem u pacjenta umiejętności umysłowych pod 
kątem ekspresji i komunikacji siebie. Kolejnym ważnym etapem może 
być stopniowe „oczyszczanie umysłu” (ze stereotypów, naiwnych wie­
rzeń, błędów myślowych i nieuprawnionych sądów) polegające na 
wprowadzaniu uwagi (jako elementu nadzorującego treści przepływa­
jące przez umysł) oraz poszukiwania prawdy (czynności samoregulują­
cej funkcjonowanie umysłu i posiadającej właściwości kathartyczne). 
Dalej następuje nauka akceptacji stylów życia odbiegających od potocz­
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nie przyjmowanych i odznaczających się postawą umiarkowania we 
wszystkich zachowaniach. Funkcję pomocniczą może pełnić tu lektura 
dzieł filozoficznych lub wybranych sentencji sławnych filozofów. Obok 
stawiania sobie określonych celów i ich osiągania, ważnym elementem 
procesu rozwoju zdolności mentalnych jest wyszukiwanie i realizowanie 
nowych możliwości twórczego przejawienia się (s. 142-155). Proces 
pomocy realizuje metaloterapeuta na drodze rygoryzacji umysłu (prze­
jawiającej się w zachęcaniu pacjenta do precyzowania i spójnego wyra­
żania myśli), jego uelastyczniania (poprzez stawianie prowokujących tez 
- wcześniej nieznanych lub odrzucanych przez pacjenta), oraz przezwy­
ciężania przekonań i myśli (np. poprzez umiarkowaną i ugruntowaną 
krytykę). Właściwe jest też stosowanie przez mentaloterapeutę paradok­
sów dających możliwość zaskakiwania pacjenta albo zadawania przy­
kładów zmuszających do uzupełnienia, rozwinięcia lub ukonkretnienia 
cudzej myśli (np. wybranego filozofa). Jeszcze innymi zabiegami są: 
reorientacja myślenia (np. porzucanie dualizmu i zajmowanie pozycji 
neutralnej) lub harmonizowanie umysłu (np. dzięki ćwiczeniom relak­
sującym). Określone efekty uzyskuje się też dzięki stosowaniu medyta­
cji, czyli utrwalaniu w umyśle takiego stanu, który odznacza się m.in. 
brakiem fiksacji, poczuciem lekkiego usytuowania poza pozostałymi 
częściami psychiki, neutralnością wobec dobra i zła oraz koniecznością 
jego utrwalania poprzez długotrwałe wysiłki (s. 191-192).

Według Ostasza, zadania mentaloterapeuty w koncernach, instytu­
cjach i firmach powinny koncentrować się wokół: zwiększania umiejęt­
ność dochodzenia do prawdy, ujawniania ukrytych założeń własnych i 
cudzych wypowiedzi, analizy konotacji wypowiadanych słów.

Czytelnik znajdzie w książce wybrane elementy krytyki podnoszonej 
przez doradców filozoficznych wobec psychologii i psychoterapii. Spo­
śród wielu głosów krytycznych wybraliśmy te, które pozwalają lepiej 
zrozumieć różnice podejścia „psychologicznego” i „filozoficznego”.

Podstawowy zarzut dotyczy braku zainteresowania ze strony psy­
chologów i psychoterapeutów wielowiekowym dorobkiem filozofii. 
Zgromadzony od czasów antycznych materiał, przemyślany i gruntow­
nie zweryfikowany, stanowi skarbnicę pomysłów na wsparcie ludzkiej 
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psychiki i jest alternatywą dla nowych i jeszcze niesprawdzonych nur­
tów postępowania z pacjentem (s. 8, 195-212).

Psychologia i psychoterapia (zwłaszcza klasyczna) skupia się na 
ogół na emocjonalnym aspekcie problemu, przed którym staje, i szuka 
jego przyczyn w zadawnionej frustracji lub w dzieciństwie1. Dużo miej­
sca poświęca również relacji pacjenta z innymi ludźmi. Doradztwo filo­
zoficzne wychodzi z założenia, że człowiek nie może zmienić przeszło­
ści i koncentruje się na teraźniejszości i przyszłości zadając pytanie, ja­
kie znaczenie obecnie ma dany problem i jak jego rozwiązanie wpłynie 
na dalsze postępowanie danej osoby (s. 15-17).

1 L. Marinoff: poszukiwaniu szczęścia. Jak skutecznie rozwiązywać życiowe problemy, 
tłum. M. Pietrzak-Merta. Warszawa 2002, s. 30-31.

2 W. Jaeger: Paideia. Formowanie człowieka greckiego, tłum. M. Plezia, H. Bednarek. 
Warszawa 2001, s. 741.

Wielu psychologów traktuje cały umysł jako część psychiki. Tym­
czasem w mentaloterapii przyjmuje się, że umysł, zwłaszcza w tej czę­
ści, która jest świadomością, wykracza poza psychikę i może dystanso­
wać się wobec popędów, bólu, emocji, wstydu (s. 11).

Psychoterapeuta na ogół nie będzie wchodził w głębszą relację ze 
swoim pacjentem. W tradycji filozoficznej od czasów Platona relacja 
uczeń-mistrz opierała się na przyjaźni1 2 . Wydaje się, że nie ma 
przeciwwskazań do budowania relacji psychoterapeuta filozoficzny - 
pacjent na przyjaźni lub jej przejawach, i że może to tylko wpłynąć na 
autentyczność i wartość procesu terapeutycznego (s. 16, 37, 88).

Psychologowie na ogół instrumentalnie podchodzą do szkoleń zleca­
nych przez pracodawców, mających obniżyć poziom stresu u pracowni­
ków i polepszyć ich samopoczucie oraz komunikację z klientem. Men­
taloterapia idzie w kierunku ustalania prawdy, wykrywania ukrytych 
założeń wypowiedzi (s. 13) oraz odróżniania etyki zawodowej od pry­
watnej.

W Psychoterapii filozoficznej znajdzie czytelnik wiele ciekawych 
wątków wartych komentarza lub polemiki. Jednym z nich jest sprawa 
przyjętego przez autora terminu „mentaloterapia”. W przeciwieństwie do 
L. Ostasza, na określenie poradnictwa filozoficznego skłaniamy się do 
stosowania terminu „doradztwo filozoficzne”. Jest on kalką językową 
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angielskiego terminu philosophical counseling, który jest już mocno 
ugruntowany w literaturze - również polskiej. Stosowanie nazwy „men- 
taloterapia” oddaje wprawdzie istotę praktyki filozoficznej, ale nie od­
zwierciedla jej odrębności od podejścia psychologicznego. Dodatkowo 
człon „terapia” u osób nie mających wcześniej do czynienia z doradz­
twem filozoficznym budzić może wyobrażenie, że mają do czynienia z 
kolejną formą psychoterapii. Tymczasem doradztwo filozoficzne może 
być traktowane tylko jako przygotowanie lub element psychoterapii w 
tradycyjnym rozumieniu. Na gruncie potocznym sformułowanie „do­
radztwo filozoficzne” traktowane jest ciągle jako nowość, a jako takie 
budzi ciekawość poznawczą, co nie jest bez znaczenia. Podkreślenie 
filozoficznego aspektu poradnictwa ma również i to znaczenie, że sko­
rzystanie z usług filozofa-terapeuty może być dla niektórych łatwiejsze. 
Z jednej bowiem strony, filozofia nie kojarzy się jeszcze mocno z terapią 
tak, jak to jest w przypadku psychologii, z drugiej - psychoterapia 
filozoficzna jest lżejszą formą psychoterapii w ogóle. Kolejną trudnością 
jest przetłumaczenie terminu „mentaloterapia” na język angielski, w 
którym słowo mental znaczy „psychiczny”. W literaturze fachowej 
używa się go często na określenie zaburzeń lub chorób psychicznych 
(mental disorder, mental illness).

Zgadzamy się co do tego, że doradztwo filozoficzne nie jest konku­
rencją, a istotnym uzupełnieniem lub wprowadzeniem do psychoterapii 
w potocznym rozumieniu. Wprawdzie kompetencje filozofa i psycho­
loga mogą pokryć się w nielicznych przypadkach, ale przy tak odmien­
nych postawach należałoby nie tyle mówić o rywalizacji, co o inspirują­
cej współpracy przynoszącej pożytek pacjentowi. Jasne jest, że doradz­
two filozoficzne może być stosowane do średnich i lekkich przypadków 
występowania trudności życiowych, ale nie do ciężkich. Za każdym ra­
zem doradca filozoficzny musi dokonać rozpoznania, czy problemy 
osoby poszukującej porady mieszczą się w ramach jego kompetencji. 
Jeśli wykraczają poza nie, doradca powinien zalecić klientowi opiekę 
psychoterapeutyczną. Oczywistym wnioskiem jest to, że prowadzenie
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doradztwa filozoficznego wymaga minimalnej znajomości diagnostyki 
kliniczno-psychologicznej i wiedzy terapeutycznej3.

3 E. Ruschmann: Doradztwo filozoficzne (fragment wstępu), tłum. J. Szulińska. „Przegląd 
Filozoficzny - Nowa Seria”, nr. 9, s. 240.

4 Zob. L. Marinoff: W poszukiwaniu szczęścia. Jak skutecznie rozwiązywać życiowe 
problemy, dz. cyt., s. 9-325, lub T. Femiak,: Prozac, czy Platon? „Edukacja Filozoficzna” 2004, 
38, s. 323-326.

Bez wątpienia Psychoterapia filozoficzna L. Ostasza stanowi istotny 
krok w stronę ugruntowania doradztwa filozoficznego w Polsce. Napi­
sana przystępnie i bardzo merytorycznie może pełnić zarazem funkcję 
podręcznika i praktycznego zestawu ćwiczeń. Pozycja zyskałaby za­
pewne na swej nośności, gdyby została zaopatrzona w omówienia kon­
kretnych przykładów zastosowania mentaloterapii z zapewne bogatego 
zasobu doświadczeń autora. Brak ten o tyle jest jednak uzasadniony, że 
książka koncentruje się wokół nakreślenia i uzasadnienia podstaw men­
taloterapii. Trzeba też zauważyć, że na tle pozycji dotyczących doradz­
twa filozoficznego, które ukazały się do tej pory na rynku polskim4 i 
koncentrowały się na przybliżeniu praktyki filozoficznej, teoretyczne 
nastawienie wypełnia istotną lukę i jest zaletą. Miejmy nadzieję, że Psy­
choterapia filozoficzna L. Ostasza zachęci innych autorów do podejmo­
wania tematyki doradztwa filozoficznego i jej rozwijania na gruncie pol­
skim.
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